Zapamiętane...

Włodek i ja pracowaliśmy w tej samej Katedrze Filozofii przez wiele lat. Mogę jednak powiedzieć, że w centrum archipelagu Gromca (wraz z innymi) znalazłem się dopiero gdzieś około połowy lat 70., w okresie podpisywania listów w sprawie poprawek do Konstytucji. Tak to się zaczęło...
 
           W mojej opinii bezkompromisowa i silna, magnetyczna osobowość Włodka była jednym z głównych motorów łódzkiej opozycji przez wszystkie te lata, włączając okres Solidarności i stanu wojennego. Jego śmierć to duża strata dla nas, jego przyjaciół, ale także dla Uniwesytetu i Łodzi. Czas kruszy wszystko...


Ja jestem marny literat. Szczegóły moich filozoficznych czy politycznych dyskusji z Włodkiem uleciały mi już z pamięci, jakkolwiek było ich sporo, u mnie, i w Zosi i Włodka mieszkaniu. Zwykle ich tematem była nowa bibuła: Kołakowski, Sołżenicyn, Miłosz  etc. 

Ze wspólnych przygód najlepiej pamiętam naszą podróż we dwóch do Jacka Kuronia, do  Warszawy. Celem tej podróży były pieniądze dla rodzin aresztowanych w Łodzi robotników. Grażyna Kuroniowa przyrządziła wspaniałą herbatę. Rozmawialiśmy przeważnie przy pomocy papieru i ołówka ze względu na podsłuch w ich mieszkaniu. Rozdzieliliśmy między siebie pieniądze i ruszyliśmy na Dworzec Centralny, gdzie nas zwinęli ubecy.Zostawili nas samych w celi i obserwowali przez jakiś czas przez wiadome lustro. Milczeliśmy, zachowywaliśmy się spokojnie, nie sprawdzając, czy te pieniądze są jeszcze w naszych kieszeniach. Po godzinie zwolnili nas bez rewizji. Ale tu Włodek postanowił się odegrać i z całkowitą powagą zaczął się domagać, by wydali mu zaświadczenie o zatrzymaniu, bo "żona mnie wyrzuci z domu i nie uwierzy, że nie mogłem na czas przyjechać". Oni zgłupieli cokolwiek i oczywiście odmówili, a Włodek dalej się upierał i żądał zaświadczenia, aż uznałem, że przeciąga strunę i go zmitygowałem.  Wróciliśmy do Łodzi pociągiem odchodzącym z Warszawy po północy. A te pieniądze były na czas dostarczone potrzebującym. 
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